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W e L w o w i e  5 s ie rp n ia

P o n a d  w szystk iom  w A u s try i  p a n u je  
w tej chw il i  w o d a .  Z n iszczen ie  i klęski po ­
w odz i do tknę ły  g łów n ie  A u s t ry ę  D o ln ą  i G ó r ­
n ą  i Czechy D ziennik i  n iem ieck ie  w zy w a ją  
rząd. aby  n a ty c h m ia s t  zrobił  uży tek  z p rz y ­
s ługującego  m u w tak ich  ty lko w y p a d k a c h  §. 
14 k o n s ty tu c j  i i udzieli ł  n a  p o d s ta w ie  ro zp o ­
rząd zen ia  ce sa rsk ieg o  znacz n y ch  zas iłków  dla 
k ra jó w  do tkn ię tych  klęską.

R ó w n o c ze śn ie  od b y w ają  się ze b ra n ia  po 
se lsk ie  w A u s try i  Dolnej i w Czechach, k tó ­
re  m a ją  n a ra d z ić  się  n ad  ś ro d k am i z a r a d z e ­
nia klęsce .

W c zo ra j  zeb ra l i  się posłow ie  m łodoczescy  
do S ejm u  i do Rady p a ń s tw a  i zażądal i  nie- 
tylko doraźnej  pom ocy  z kasy  p a ń s tw a ,  tu- 
dz.eź bezp rocen tow e j  pożyczki,  lecz nad to  od ­
pisu p oda tków  n a  cały  szereg  la t  p rzysz łych . 
Z g ro m ad z en ie  posłów  m łudoczesk ich  u c h w a ­
liło w ysłać  depu tacyę  do m in is tra  p rezyden ta ,  
a nad to  po leciło  posłom , aby  n a ty ch m ias t  
zwołali  n a c ze ln ik ó w  gm in  i p rz e d s ta w i l i  im 
k o n ie cz n ą  po trzebę n a ty ch m ias to w e g o  z b a d a ­
n ia  ro zm ia ró w  klęski n a  miejscu.

Na sobo tę  7 s ie rpn ia  z w o ła n e  jest  zg ro ­
m a d ze n ie  posłow  an ty sem ick ic h  z A ustry i 
N u s z e j .

W Galicyi n ie  m a  w p ra w d z ie  w tym  r o ­
k u  klęski powodzi,  lecz j e s t  w w ielu  p o w ia ­
tach  k lę sk a  n ie u ro d z a ju .  Z a p e w n e  posłowie 
z tych  okręgów, w k tórych  n ieurodzaj do tyka  
n a ju b o ższ ą  lu d n o ść  wiejską, zb io rą  się także 
ce lem  n a ra d z e n ia  się nad  ś ro d k a m i pomocy i 
pośp ieszą  do r z ą a u  z w ez w a n ie m ,  aby  p r z y ­
z n a ł  k re d y t  d o d a tk o w y  na zapom ogi dla lu d ­
ności ubog 'e j na zas iew y .

** *
Na 15 s ie rpn ia  z w o ła ła  ra d y k a ln a  p a r ty a  

p o s tę p o w a c z e s k a  n a  M oraw ach  wiec ludow y  
do O łom uńca ,  na  k tó ry m  o m a w ;a n e  b ęd ą  s p r a ­
wy czeskiej polityki n a  M o raw ac h  ze s ta n o ­
w iska p a r ty i  rad y k a m ej .

*
* *

W  W ęg rzec h  p o m nno  dokonanego  z a ­
w ieszen ia  broni,  n ie ust.i ją  p o d z iem ne  intrygi 
w ło n ie  sam ej  par ty i  rządow ej.  Ze s trony  
p o łu rzę d o w e j  o sk a rż a ją  p rez y d en ta  D.by Szi- 
lagybego, że j e s t  „szefem frondy  w s t r o n n i ­
c tw ie  rząc iow em “ .

W zv iązku z poprze  lil ią g roźbą  o rganu  
p BanlTyegu, że Szilagyi będzie  m u s ia ł  złożyć 
g odność  p re z y d e n ta  Izby ,  okazu je  się, że k lę ­
sk a  p. Banffyego przy za w arc iu  k o m p ro m isu  
z opozycyą  była większa, niż pow szechn ie  
są d zo n o  R z u ca  to także  cien i na  jedno li to ść  
s t r o n n ic tw a  liberalnego, w któnego łon ie  od 
d łuższego  ju ż  czasu ,  śc ie ra ją  się d w a  p rądy  
O kazu je  się nad to ,  że do z a w ie ra n ia  k o m p ro ­
m isu  z opozycyą  oklomły par tyę  r z ą d o w ą  
także  i w zględy osobis to  f inansowe.

Z n a n y  g a tunek  p a t r j o tó w ,  polityków i d y ­
rek to ró w  ban k ó w  gatunek  n ie ty lko  w W ę ­
grzech do roli politycznej używ any ,  w rodza ju  
p o s ła  Szell i H egedus ,  poza  w sze lką  polityką, 
a  n ie ra z  pod  p łaszczyk iem  p a t ry o ty zm u ,  m a 
p rzed  nosem  blizsze in te re sa  k ieszeni.

I  tym  ra z e m  szło  w W ęgrzech  o u c h w a ­
lenie pożyczki inw estycyjnej d la  kolei p a ń ­
s tw o w y c h  d la  w y p u szc ze n ia  p a p ie ió w  em isy j­
nych  tudzioż o u c h w a le n ie  p ańs tw ow ej  gwa- 
rancy i dla pew nych  instytucyj b a n k o w y c h  i 
e m ito w an y c h  p rzez  nie obhgacyj.  O te d o b ro ­
d z ie js tw a  d la  b a n k ó w  i ich  d y rek to ró w  szło 
w p ie rw sz y m  r z ę d z ie ,  bo banki b u d a p e s z te ń ­
skie  by ły  w o s ta tn ic h  c z asach  w b a rd z o  kry  
tycznej sy tuacy i .  No i uda ło  się — dzięk. p a -  
t iyo tyzm uw i Szella  i H egediisa .

D zis ie jszy  Y a terlaud  podaje  na  w stęp ie  
encyklikę pap iezką  z pow odu  trzechso tne j  
roczn icy  śm ierc i  bfogosł P io t ra  C a n i t iu sa  do 
b isk u p ó w  A ustry i,  N iem iec  i S z w a jc a ry t  S tre -  
szczen .e  tej encyklik i po d am y  w n u m e rz e  p o ­
po łudn iow ym

f r  Pressa po św ię ca  a r ty k u ł  w stępny 
klęsce pow odziow ej w A u s try i  i Czechach.

F rem denbla tt z a jm u je  się w y p a d k a m i 
w In d y ac h ,  o k tórych  w czora j  już  na  tem 
m ie jscu  w spom ina liśm y .

Reichswehr o m a w ia  zna cz en ie  p o w ro tu  
ce sa rz a  do W ledn ia  i p rz e rw a n ia  w y p oczynku  
le tniego p rze z  m onarchę ,  który już  drugi raz  
w  tym roku  z p o w odu  nadzw ycza jnych  w y­
padków  w ypoczynek  swój p rz e ry w a  R az  na 
w iosnę, kiedy z pow o d u  z a w ik ła ń  na  w scho ­
dnie w róc ił  z Cap St M artin ,  a  obecn ie  te raz ,  

jwly z I s c h l  p rzy jecha ł  do W iedn ia  - -lowodu 
k lęsk i  powodzi.

Deutsch. Yoiksblatt o m a w ia  w a r tyku le  
1 siępnytn  znaczen ie  now o u tw orzone j  p rzez  
p a r ty ę  ch rz eśc i ja ń sk o  - so c y a ln ą  o rgan izacy i 
robo tn ikow , k o n u u k to ró w  i ca łego  p e r so n a lu  
ko le jow ego  w m iejsce rozw iązane j o rgan izacy i 
socyulis tycznej.

P r a s a  angielska, n ie m ie c k a  i belg ijska  
o m a w ia ją  ciągle je sz c z e  s p ra w ę  w ypow iedz ia­
nego p rzez  Anglię t r a k ta tu  handlów ego z Niem- 
c im i z t e l g i ą  L on d y ń sk i  k o re s p o n d e n t  do 
N a d o n a l / i q .  upa t ru je  w te m  po s ta n o w ien iu  
r ;:ądu zw y c ięs tw o  C h a  m b e r  1 e i n ’a ; a to li  — 
z d a n ie m  jego  — A nglia  m a ło  tylko zyska 
w s k r te k  tego pos tanow ien ia .  P rz y p u śćm y ,  że 
u d a  się Anglii  — co zu pe łn ie  w yk luczone  — 
ta ry fam i cłow-emi zab ić  k o n k u ren c y ę  tak  
E u ro p y  j a k  i A m ery k i  w dz iedz in ie  n and lu  
z ko lon iam  angielsk iem i.  W ta k im  raz ie  zy­
skałaby ^A nglia  w In dyach  8 %  a  w A us tra l i i  
i n a  K it jd a n az ie  n a w e t  nie < 0 %  całego 
onecnego  4ow ozu —  tj. tyle, ile do ty c h cz as  
dos ta rcza ły  -n n e  p a ń s tw a .

W  K an a d z ie  p ro ce n t  ten  za p e w n e  nie b ę ­
dzie większy, zw ażyw szy , że S tany  Z je d n o ­
czone, — dzięki sw e m u  po łożen iu  geografi­
c z n e m u  i tak u n  p ro d u k to m ,  ja k  zboże, w ę ­
giel, ty toń  i d rze w o  —  będą  mogły w ytrzy 
m ać  w sze lk ą  k o n k u ren c y ę  eu ro p e jsk ą

T y m c z a s e m  p ra sa  ang ie lska  je d n o m y ś ln ie  
w y ia ż a  wielk ie za u fan ie  w p rzysz łość .  L o n ­
dy ń sk a  S t. Jam es Gazette w a r ty k u le  z a ty ­
tu ło w a n y m  „U w oln ien ie  się nasze  od N ie ­
miec" ośw iadcza ,  że Anglicy nie m a ją  p o w o ­
du  obaw iać  się N iem ców. N iem cy  m ogą p o d ­
w yższyć c ła  och ronne ,  ale b ęd ą  m usie li  i n a ­
dal k u p o w a ć  z A ng in  dlatego, że p o trze b u ją  
im p o r tu  z Anglii; c a ła  ró żn ic a  polegać będzie  
n a  tein  jedyn ie ,  że N iem cy drożej będą  to w a r  
opłacali .

Z g o n  Asnyka.
„ S k a ł a " ,  s to w a rz y sze n ie  polskiej k a t o ­

lickiej m łodzieży rękodzieln iczej w y s ia ło  n a ­
s tępu jący  t e l e g r a m :

„W ie lm ożny  W łodzim ierz  A snyk ,  K raków .
S to w arzy sz en ie  k a to l ick ie1 polskiej m ło ­

dzieży rękodzieln iczej  „ S k a ła "  w e Lw owie,  
ok ry te  ża ło b ą  po s t rac ie  pańsk iego  ojca, A d a ­
m a  A snyka, w ieszcza  narodu ,  wielk .ego p r z y ­
ja c ie la  ludu, św ię te j s p ra w y  n a ro d o w ej  o f ia r­
nego p racow n ika ,  p rzesy ła jąc  n a j s e rd e c z n ie j ­
sze w spółczucie ,  p rz y rz e k a  czcić pam ięć  Je g o  
czynam i,  o f iarną  ob j w ate lską  p rac ą  d la  ś w ię ­
tej naszej O jczyzny" !

#

Z pow odu  zgonu  śp. A d am a  A snyka  m a ­
g i s t r a t  m ia s ta  P rz em y śla ,  na  odby tem  w dniu  
4 bin. posiedzeniu ,  uchw a li ł  w y s ła ć  te leg ram  
kondolencyjny  do syna  śp. A d a m a  A sn y k a ,  a 
z a m ia s t  w ień c a  na  trum nę ,  w ypłac ić  z f u n d u ­
szów miejskich  kw otę  25 zł. aw . T c  warzy s tw u  
Szkoły  ludow ej ,  i w dniu  pogrzebu , w yw iesić  
ż a ło b n ą  chorąg iew  na gtna<;nu ra tu szo w y m .

*
W y d z ia ł  T o w a r z y s tw a  uczes tn ików  p o w ­

s ta n ia  r. 186S/4, po lec ił  deiegaeyi to w arz y s tw a  
w K rakow ie ,  aby z posłem  Józefem  P opow  
skitn  na  czele, w z.ę ła  u d z ia ł  w obrzędzie  p o ­
g rzebow ym , a  sk ładkę  ad hoa z e b r a n ą  p rz e ­
z n a c z y ł  na  szkołę  p o lsk ą  w Białe j,  z a m ia s t  
k u p o w a n ia  w ieńca.

3 3 - c ią  r o c z n i c ę  s t r a c e n i a  T raugu ta ,  J e ­
ziorańskiego, Toczyskiego, Krajewskiego i Zu- 
lińskiego, obchodzono wczoraj, tradycyjnym  zwy­
czajem w kajdicy na W ulce. Wieczorem wzgórze 
cale zajaśniało od blasku lamp i pochodni. Po 
odśpiewaniu hymnów narodowych przez tłum 
kilkutysięczny, zmówiono uroczyście „Anioł pań- 
sk i“ za dusze straconych, poczem przy odgłosie 
„Marsza Żuaw ów “ ruszono w spokoju i porządku 
do domów. Uroczystość wczorą sza miała chara­
k te r  wogóle nader poważny

F r e k w e .n e y a  s z k o l n a  we L w o w i e  prze­
chodzi oczekiwania najbardziej zapalonych zwolen­
ników oświaty. Jak  wiadomo, Sejm krajowy uchwa­
łą z dnia 13 lutego b. r wezwał Radę szkolną 
kra jow ą, aby ułożyła program takiej organizacyi 
szkół ludowy, h ,  iżby wszyscy będący w wieku 
szkolnym mieli możność pobierania uauki. Sku­
tkiem tego wezwania rozesłała Rada szkolna k r a ­
jowa do wszystkich rad okręgowych odpowiedni 
kwe8'yonaryusz, dotyczący liczby dzieci w wieku 
szkolnym, liczby dzieci faktycznie naukę pobiera­
jących , liczbę istniejącycL i jeszcze potrzebnych 
szkol i t. p.

Otóż odpowiedź rady szkolnej dla miasta 
Lwowa na ów kwestyonaryusz jest bardzo prosta
1 opiewa, że dzieci we Lwowie uczęszcza do szkoły 
więcej, niż jest obowiązanych - i szkół jest także 
naturahne więcej niż być powinno. Obliczenia sta 
tystyczne miejskie wykazują, że we Lwowie jest 
dzieci w wieku od 6 do 12 lat — a więc w wieku 
do uczęszczania do szkół elementarnych obowią 
zanych — 12.932, z tego 3.532 chłopców i 6.400 
dziewcząt. Tymczasem w rzeczywistości uczęszcza 
do szkół elementarnych publicznych i prywatnych 
16.003 dzieci tj 3.071 więcej niż ich jest tsto- 
tnie wedle wykazów statystycznych.

Być może. że wszystkie dzieci lwowskie cho­
dzą do szkoły —• uaiwyżka zaś oduosi się do 
dzieci obcych z poza Lwowa; być może że nie 
wszystkie dzieci lwowskie chodzą do szkoły i nad­
wyżka jest głównie zasługą dzieci obcych — w k a­
żdym razie fakt tak licznej frekwencyi w szkołach 
elementarnych jest wielce pocieszającym.

W  s p r a w i e  ś n i ę e  u l a  n i e d z i e l i  otrzymu­
jemy od jednego z lwowskich fryzyerów zażalenie, 
w którem poduusi, że podczas, gdy katoliccy 
fryzyerzy, w myśl ustawy, zamykają sklepy o g.
2 po poł. żydowscy tymczasem w wielu miejscach 
mają drzwi otwarte i pracują mimo zakazu. Nie 
wiemy, o de skargi te są prawdziw •, w każdym 
jed lal razie odnośnym władzom kontrolnym 
w ich wł snyin interesie należałoby się przekonać 
dokładnie o tem, czy i w jaki sposób ustawa jest 
wykonywaną, w przeciwnym bowiem wypadku 
zawsze znajdzie się podstawa do podejrzeń.

Nil t o r z e  c y k l i s t ó w  panuje od dni kilku 
ożywiony ruch. Amatorzy tego sportu przygoto­
wują się bowiem do zapowiedzianych na 15 bm.

polskich wyścigów”, które odbędą się na nowym, 
bo przebudowanym torze

Tor lwowski jest obecaie pierwszorzędnym 
torem światowym, zbudowany wedle specyalnych 
studyów i wszelkich sportowych wymogów.

Trenowanie odbywa się pod kierownictwem 
w ice—prezesa kluDU p. Dawidowskiego, ze sprowa­
dzonym umyślnie w tym celu „Trypletem". Jest 
to maszyna zbudowana podoDnie jak Tandem, 

| jednak mieszcząca trzech jeźdźców, którzy jadąc
/

nadzwyczaj szybko, prowadzą bieg trenujących się 
sportowców.

P r z e j e c h a n i e .  Wczoraj około pół do dzie- 
s.ątej rano przejechał dorożkarz Nr. 137 w uuey 
Halickiej służącą z Kozielnik, nazwiskiem Kata­
rzynę Godek, liczącą lat 21.

Konie zraniły ją  ciężko kopytami v  głowę, 
a nieostrożny dorożkarz zaciął konie i uciekł 
z miejsca wypaaku

Pokaleczoną zaopiekował się żołniei z policyjny 
Nr. 100.

C iężk i p o s t r z a ł .  Skutkiem nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią palną, zdrrzył się wczo­
raj około 9 wieczorem wypadek w ul. Giódeekiej. 
Mechanik Aleksander Letsa, liczący lat 22, nabi­
ja jąc strzelbę potrącił przez nieuwagę kurek. Broń 
wypaliła a kula wszedłszy w bok lewy, utkwiła 
w plecach tuż pod ostatniem żebrem.

Pogotowie stacyi ratunkowej udzieliło postrze­
lonemu pierwszej pomocy i poleciło udać się do 
szpitala powszechnego, celem przedsięwzięcia ope- 
racyi dla wydobycia kuli

li r w a w e  Ła r t y .  Herman Frischmann udał 
się około 6 godziny popołudniu w odwiedziny do 
właściciela giajzleini Mojżesza Lauterbacha w ul. 
Rejtana, gdzie jak opowiada poczęli się z żartów' 
mocować.

Podczas zapasów pokonany Lauterbach wpadł 
w złość i zadał „halbą“ Frischmanowi cios w gło­
wę tak silnie, że szklanka pękła Rozpoczęła 
się walka na seryo, podczas której grajzlernik 
posiadający w ręku ucho z resztką szklanki, zma­
sakrował w nieludzki sposób twarz Frischmanna 
Pogotowie towarzystwa ratunkowego udzieliło Friscb- 
manuowi pierwszej pomocy

Epilog tej krwawej zabawy rozegra się p ra­
wdopodobnie przed sądem, który rozstrzygnie, 
kro bardziej zawinił.

W y k o l e i ł  się onegdaj wieczorem o godz. 6 
wóz t r a m w a j  elektrycznego nr. 8, zjeżdżając 
z ul. Czarneckiego w ulicę Podwale. Powodem 
wykolejenia anormalne położenie naprawianych 
właśnie szyn. Dwie godziny upij nęły, zanim wOz 
napowrót zepchnięto na tory i rozpoczęto dalszą 
jazdę. —  Tymczasem nlica przedstawiała praw ­
dziwie malowniczy obraz. Wozy, zjeżdżające 
z góry od ulicy Łyczakowskiej, zatrzymywały się 
i wkrótce utworzył się cały szpaler, na który 
składały się: pierwszy inwalida nr. 8, następnie 
zaś numera 14, 4, 22 i 12. W chwili, gdy ruch 
napowrót miano Tafftocaatgfl ibał jeszcze wóz 
u1 2 i powiększył nu CWę izereg odpoczywa­
jących towarzyszy, poc em wozy jeden za drugim 
ruszyły z miejsc* 'y  ' '  { f th r

Osjień w f>. w n ic y .  LTbiefełej nocy, w domu 
pod 1. 13 przy ulicy Gródeckiej, dostrzegł stójko­
wy dym, dobywający się z piwn.cy. Sądząc, że to 
ogień, dał czemprędzej o »em znać na inspekcję 
policyjną, która w tej chwili przysłała odpowie­
dnie organa na miejsce. Okazało się jednak, że 
nie było zbyt wielkiego niebezpieczeństwa. Służąca, 
gasząc węgle, przykryła garnek drewnianą pokry­
wą, która się zajęła i spowodowała kłęby dymu, 
wydobywające się na zewnątrz Ogień ugaszono 
bez pomocy straży pożarnej.

Z ła m a n i '*  n o g i  Przy budowie domu pod
1. 5 na ul. Zielonej zdarzył się wczoraj popołu­
dniu smutny wypadek skutkiem wadliwego usta­
wienia rusztowania.

Złe przybita deska, usunęła się pod wstępu­
jącym na rusztowanie Danielem Chryniewskim, no­
szącym cegły do budowy, skutkiem czego Chry 
niewski spadł z wysokości 4 metrów i złamał nogę 
powyżej kolana.

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go do szpitala.

F a ł s z y w e  d w u d z i e s t o g r o s z ó w k i  pojawiły 
się ponownie we Lwowie. Poznać je  można po 
braku połysku i niedokładnym odcisku karbów na 
obręczy. Odcisk stempla jest mniej dokładnym, tj 
grubszym.

Falsyfikaty sporządzone są z ołowiu, można 
je  zaciąć łatwo nożem i pisać niemi na pa­
pierze.

P o d r z u t e k  Magistrat ogłasza: Dnia 21-go 
lipea z. m. znaleziono w ogrodzie miejskim pod­
rzucone kilkumiesięczne dziecko płci męskiej, n ie­
wiadomego pochodzenia i nazwiska, ubrane w czar­
ną sukienkę, turecką chustkę na głowie, owinięte 
w chustkę czerwoną w kraty i w szmatę niebieską 
w białe kraty.

Ktoby miał jaką wiadomość o sprawcy pod- 
izucenia lub o rodzicach, albo pochodzeniu tego 
dziecka, zechce o tem podać w którymkolwiek 
kornisaryacie miejskim lub w departamencie Y1 
magistratu, III piętro, część wschodnia.

Z M o ts z y n a  piszą do nas : W  pięknie ude­
korowanym dworku, odbyła się tu w niedzielę za 
bawa, urządzona przez lwowską kolonię dziewcząt 
pod przewodnictwem kierowniczki pani Freundowej. 
Śpiewy solowe i deklamaeye przeplatane chórami 
i obrazami z żywych osob, stworzyły jeden harmo­
nijny obraz, który długo tkwić będzie w pamięci 
licznie zebranych gości kąpielowych i zapisze się 
trwale w sercach hożych kolonistek. Szczególnie 
p. Baranówna i p. Kellenbrunn porywały serca 
słuchaczy pierwsza milutkim sopranem, a druga 
deklamacyą, wygłoszoną z zapałem. Niemniej udały 
się dwie komedyjki odegrane przez młodziutkie 
kolouistki Szczery aplauz wywołała śliczniutka 
Jadwisia breund w roli O ś m i o l e t n i e j  M a m y .  
Imponujące wrażenie sprawiły obrazy z żywych 
osób w kostyumach. Uznanie uależy wyrazić 
nauczycielkom p. Maryi Kubik i Blance Hócker, 
które z prawdziwem zaparciem i poświęceniem się 
pracowały nad przygotowaniem młodziutkich arty­
stek. Ze skiadki zebrano 12 zł 15 ct. Przygry­
wała muzyka węgierska. [J. Ni).

Ś lu b  h r a b i a n k i  Ż o t i i  B r a n i c k i e j  z don 
Piero Strozzi księciem de Forano odbył się w P a ­
ryżu, w kościele Saiut P ierre de Chaillot Ślub 
dawał proboszcz parafii; mszę odprawił ks.ądz 
Czorba. Kościół był wspaniale udekorowany 
prawdziwą powodzią świeżych kwiatów i oświetlony

d giorno. Środ obecnych znajdowali s i ę : książę
Leon Strozzi, Władysławowa hr. Branicka, baron 
Morenheim, hr. Tornielli, ks Jerzy Radziwiłł, Mi­
kołaj hr. Potocki, ks. Franciszek Sapieha, hr. 
Starzyński

Z b r o d n i c z e  z a m a c h y  2  Temeszwara do­
noszą : Przedostatniej nocy na nowo zbudowanej linii 
kolejowej Teraeszwar - Bazia zerwano w celach 
zbrodniczych szyny w 17 miejscacn. Zamacn jednak 
wcześnie odkryto i zapobieżono nieszczęściu.

P r z e p o w i e d n i e  p o g o d y .  Józef hr. L e d ó -  
c ho  ws.ki, kapitan generalnego sztabu, który oa 
kilkn m.esięcy podaje w pismach niemieckich znane 
przepowiednie pogody, umieszcza, z powodu osta­
tnich katastrof deszczowych i icn przyczyn nastę 
pującą notatkę.

W  omawianiu pogody na miesiąc lipiec, 
ostrzgaiem, że 2-go lipca nastąpi silny przewrót.

Prof. Falb, który go również przepowiadał, 
przypisywał tutaj szczególny wpływ księżycowi, 
podczas gdy ja  uznawałem główny wpływ słońca, 
względnie płanet, na słońce działających. W  dniach 
26 i 30 lipca zauważyłem szczególny wpływ Mer- 
kura i Jowisza a następnie Merkura i Wenus na 
słonce i ten wpływ musiał istnieć bez zaprzeczenia, 
ponieważ w tych dniach wystąpiły na słońcu plamy, 
którym należy przypisywać ulewę od 26-go z wie­
czora do 30-go z, m.

Także i w następnych ośmiu dniach (t. zn. 
do 7-go b. m.) należy się spodziewać deszczów (!) 
siła burz słabnąć jednak musi z każdym dniem, 
z powodu nieoddzialy watra płanet na słońce, we 
wrześniu zaś pogoda pi zybierze stały charakter. 
Dopiero w drugiej połowie września możemy ocze­
kiwać znowu deszczów, burz i powodzi.

K o lo n ia  6 s ie rpn ia  - n*jViai
n o s z ą :  Onegdaj przybył rmUzi-ch

„ N k a la ,“ stowarzyszenie katolickiej młodzie 
ży rękodzielniczej, urządza w niedzielę dnia 8 
b. m. zabawę towarzyską ogrodową w połączeniu 
z przedstawieniem amatorskiein sztuki p. t. „Z a­
groda Sobkowa", melodramatu w 5 aktach. P o ­
czątek zabawy o godz 4 popoł., przedstawienia 
o godz. 8 Wieczorem

P r e n u m e r a t o r a  z Kopyczyniec prosimy 
o nazwisko, którego z przekazu odczytać nie 
możemy.

Z m a r l i  Duia 4 sierpnia. Anderle Jan, 
właściciel realu., lat 61, samobóstwo przez po­
wieszenie. — Michalewski Henryk, emeryt urzę 
dnik, lat 77, uwiąd starczy. —  Mimeles Chane 
Eitta, żona kupca, lat 32, d u r  b rzu szn y . — 
Brybram Chaja, córka tokarza, lat 2, ostry nieżyt 
żoładka i jelit. — Jastrzębski Karol, syn strażci 
ka miejsk., m.es. 11, zapalenie płuc —  Klar 
Marya, córka pr. ofieyalisty mies. 1, ostry nie­
żyt jelit i żołądka. — Aczkiewicz Mnryau, syn 
rzemieślnika, mies. 18, zapalenie płuc. —  Ru- 
dnianin Henryka, córka dorożkarza, miesięcy 2, 
drgawki — Bart Ernestyna, córka zarobnika, lat 
2, zapalenie płuc. — Olenier Cecylia, córka la­
kiernika, dni 14, Ostry nieżyt jelit i żołądka. 1 
wypadek śmierci przedwcześnie urodzonego. Ra.zem 
11 osób

Zaiiisti literacłie. oantać i arlystrae.
Z a k u p  d z i e ł  s z t u k i .  Dyrekcya Tow. przy­

jaciół sztuk pięknych w Krakowie na posiedzeniu, 
odbytem 18 lipca, zakupiła ao rozlosowania w r. 
1897 obrazy pp Bruzduwicza, Dietricha, Fa-  
bijańskiego, Janowskiej, Janowskiego, Kochanów 
skiego L., Koniuszki, Kotowicza, Lisiewicza, 
Łempickiej, Mehofera, Papieskiego, Strojnowskiego, 
Wodzincwskiego, Wyspiańskiego i Żelechowskiego, 
oraz rzeźbę p. Lewandowskiego. Ri.zem 20 sztuk 
za 2.520 zł

T e l s p n i f  „S tó w a  P o ls k ie g o ” .
S o b o ty  6 s ie rpn ia .  P r a ł a t  G n a to w sk i  

o dp raw i dziś inodły  za  d u sz ę  A sn y k a .
W i e d e ń  6 s ie rp l r .  C esarz  zw ie d z a ł  po ­

p o łu d n iu  w to w a rz y s tw ie  hr.  B a d o n ie g o  i bu r-  
m is t iz a  dr. L u e g e ra  ś luzę  pod  N ussdo rf .

P r a g a  li s ie rp n ia .  P ra g er  A bendb la lt 
o g ła sza  odezw ę n am ies t i - ika  o s k ła d a n ie  ofiar 
n a  rzecz  do tkn ię tych  pow odzią  w C zechach .  
K ra jo w y  k o m ite t  będzie k ie ro w a ł  udzie lan iem  
pom ocy.

B u d a p e s z t  6 s ie rpn ia .  S e jm  w ęgie rsk i  
p rzy ją ł  sze reg  u s ta w  gospodarczych .  P rz y  r o z ­
p ra w ie  nad  p ro c e d u rą  są d o w ą ,  b ro n i ł  m in i­
s te r  sp raw ied l iw ośc i  E rd e ly  §. 16, p o d nosząc ,  
że ani rząd ,  ani p a r ty a  l ib e ra ln a ,  nie ch c ą  
wolnośc i p rasy  ograniczyć. R o z p ra w y  od ło ­
żono do ju t ra .

B u d a p e s z t  6 s ie rpn ia .  N a  dzis ie jsze j 
m ię d z y p a r la m e n ta rn e j  k o n fe ren c y i  w B rukse li  
zaD roponują delegaci r u m u ń s c y  d la  p rzysz łego  
z e b r a n ia  B ukaresz t .  R e p re z e n ta n c i  w ęgierscy  
n ie  będą się te m u  sp rz e c iw .a ć .

B u d a p e s z t  6 s ie rpn ia .  N iedaw no  zn ik ła  
H5-letnia żydów ka , H e le n a  S rh e in h a u s e r  Po- 
licya s tw ie rdz iła ,  że przy  p o m o c y  dw óch  z a ­
k o n n ic  i księdza,  o c h rz c z o n ą  pom ieszczono  
w k lasztorze.

Nie w iedziano j e d n a k ,  w k tó rym . O becnie  
udało  się polioyi w yw iedz ieć ,  że H e le n a  p r z e ­
b y w a  w k la sz to rz e  w B rab a n c ie .  W  d ro d ze  
dyplom atyczne j  zaządnno  jei w ydan ia .

B u k a r e s z t  6 s ie rpn ia .  W  dn iu  p rzybyc ia  
ks ięc ia  F e r d y n a n d a  do  S m aia ,  ro z rz u c a n o  
n iep rzy jazną  m u b ro szu rę  w yszłą  ze sfer  b u ł ­
g a rsk ic h  P o licy  a  b ro sz u rę  skonfiskow ała .  P r a ­
sa  i pub liczność  n ie  b a rd z o  p rzycny ln ie  dla 
księcia  usposobione.

M e d y o la n  b s ie rp n ia .  D y s lokow any  w G e ­
nui ba ta l ion  63 pu łku  p iecho ty  o t r z y m a ł  w c z o ­
raj n ie spodz iew an ie  n a k a z  p rzygo tow an ia  się 
do o d ja z d u  n a  K r e t ę , d o k ą d  tez wyruszy 
w sobo tę  w  liczbie 650 lu d z i  d la  w z m o c n ie ­
nia , zna jdu jącego  się na wyspie w ojska w ło ­
skiego.

Do K oe /<t . Z tg . do

w ojska  a ^ Ł T J I i  
ty s iąc  l u d u  m a n ad p ły n ąć  w tych dn ia  .

J e d e n  ze znanych  chrzeacianskich‘ 
rów  został w czo ra  w bia ły  dz ień  na  ul.ci

oliń

zam ordow any  przez tu re c k ą  n Hast. ę. 
jego tow arzysze  p raw ie  cudem  zna le ,! ,  w 
:zce ra tu n e k .  W z.m rzen .e  j e d n e j  l u .  

u s ta w icz n ie  w z ra s ta  i jesh nie { ą  P 
w zię te  e n e ”g»czne środki, nale y sp 
się ja k  na gorszych  nas tęps tw .

R z y m  6 s ie rpn ia .  W edle  tu te jszych  
p rzygo tow uj o pap ież  okóln ik  do 
w k tó rym  zali i im zreform ow anie  in 
k o ś c ie ln e j , p rz e s ią k ła  ona  bowiem  zmys. 
śc ią  i d u ch e m  św ieck im . Muzykę ę n 
w zn ie ść  zn o w u  n a  wyżyny na tchn ien ia  
g ijnego i u ją ć  w pow ażne  furmy 
H a y d n ,  k tó ry ch  d z ;e ła  zbyt  silnie 
zm ysły ,  m a ją  być z kośc io ła  za 1
nięci. Z in s t ru m e n tó w  m a ją  być yłą ^  
sk rzypce.  ,

P a r y ż  6 s ie rp n ia  Ośw iadczenie  K o c n e 
f o r t a  w pocesie  m łodo tu reck ich  redaktc 
(Zob. w czora jszy  n u m e r  po ranny .  P r z u p . f i  . 
j e s t  tu  p rze d m io te m  powszechne, dyskwsj

R oehefor t  o św iadczył,  iż zgłosił się- 
niego niejaki „Z ia  b a s z a ” w im ien iu  
i opow iada ł ,  że s u ł t a n  m a  p ry w a tn eg o  
ją tk u  p rzesz ło  m iliard .  W o b e c  europej; 
dyp lom acy i  u m ia ł  su ł t a n  „znać Hę n a  rzefl 
T a k  np. ces .  W ilhelm  do s ta ł  od niego 6 
lionow , n a to m ia s t  B ism arc k  nie p rzy ją ł  
ro w a n eg o  m u  bakszyszu .  Z ia -b a sz a  chcia 
kup ić  także  względy In trasigeanla .

T e n  Z ia  n ie  jest o sobą  id e n ty c z n ą ' a 
b a s a d o ru m  tego sam ego  nazw iska .  Miał ] 
w* zim ie  w ysłać  tu s u ł t a n ,  d la  rokow anie  
z m łodo tu rkam i.

P e t e r s b u r g :  6 s ie rp n ia  Now oje W rem ta  
w y ra ża  opinię, ze gaLinei berliński,  znajau- 
j ą c y  się na czele  tró jp rzym ierza ,  je d n o c z e śn ie  
s t a r a  się ja w n ie  o u t rz y m a n ie  na j lepszych  
s to s u n k ó w  z F r a n c y ą  i Rosyą. G aze ta  widzi 
w p rzybyc iu  ce sa rz a  n iem ieck iego  do P e t e r s ­
b u rg a  n o w ą  gw aran c y ę  dob rych  s to sunków  
po m iędzy  N ie m c a m i a  Rosyą.  Dalej o św ia  cza 
N ow oje  il re m a ,  że tak ie  s to su n a i  są  ik  
d ługo dla każdego  p raw eg o  R osyun ina  p o ż ą ­
dan e ,  jak  d ługo tw o r z ą  podstaw ę dla tak  ej 
sy tuacy i m ięd zy n a ro d o w e przy której troj- 
p r z y m !erz e  n ie s ta n o w i  kom binacy i polity­
cznej ,  sk ie row ane j  je d n o c z e śn ie  przeciw! 
R osy i i F ra n o y i .  T w órcam i takiej pokojov. cj 
sy tu a c y i  są  w o s ta tn im  czas ie  ce sa rz e  1 rah -  
c iszek  J ó z e f  i W ilhelm

O a z e ta  w y ra ż a  w re szc ie  nadzie ję , że ce­
s a rz  W ilhe im , p o dobn .e  , a k  i s p r z y m i e r z ę  ly 
z nnn  m o n a rc h a ,  pozyska  to p rzekonan ie ,  że 
rosy jsk ie  k o ła  po li tyczne  w ied z ą  o tem i rzecz 
od p o w ied n io  s z ac u ją .

K o n s t a n t y n o p o l  6 s ie rpn ia .  W c zo ra j  od ­
było się ze b ran ie  posłow  i pos iedzen ie  w oj­
skow ych  a t t a e h ć  r a z e m  z tu reck im i dele­
g o w anym i w ojskow ym i dla n a ra d y  uad  n ie ­
k tó rym i szczegó łam i a r ty k u łu  6 go, do tyczą­
cego ew akuacy i T essa l i i  o raz  u trzy m an ia  n ie ­
k tó ry ch  p u n k tó w  az  do w yp ła ty  odszkodo a 
m a  w ojennego .

K a n e a  6 s ie rpn ia ,  (D on ies ien ie  Agencyi 
H avasa) .  S k u tk iem  fałszywej m te rp re tac y i  p e ­
w nej uchw ały  adm irałów 7, w prow adzono  cen ­
zu rę  tego rodza ju ,  iż o d tą d  depesze  przezm  - 
czone dla E u ro p y ,  m a jt  być w idym ow ane 
p rz e z  g u b e rn a to ra ,  k tó ry  w ys łan ia  ich może 
w p o ro z u m ie n iu  z a d m ira ła m i ,  zabronn

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  d. 5 s ie rpn ia .  A lpejsk i-  Tov»i 

rz y s tw a  górn icze  l 4 3 o 0 ,  W ęgiersku  akcye 
k red y to w e  404-50, Akcye an g k n a u s try ac k ie  
162 50, Akcye b a n k u  U nion  303-50, -Nkcye 
kolei po łudn iow ej »4 50, L o sy  tu reck  <4 i , 
A kcye  kolei p ań s tw o w e j  349 50, Akc_ Kolei 
L w ow sk o -C zerm o w ie ck ie j  284-— , 4-pro  ga • 
oblig propin . z 1889 r. 98 -— , Akcye tytoniowe 
1 6 1 5 0  W vgierskie  obligatfye indem m zaeyjne 
97-60, Akcye kolei E b en ta i  260 — , Akcye banku  
dla krajów  ko ronnych  2 4 2 — , 4 -proi7ento 
w ęg ie rska  r e n ta  z ło ta  122 70, Akcye 
zw iązkow ego  260  50, W ęg ie rska  rei a pa] i 
ro w f  100-25, K redy tow e  ziemskie ,
K redyty  3 7 0 2 5 ,  R im am u ra a ia  2 e , kudo 
p ap ie ro w y  1.26-75. U sposobienie silne.

B e r l l i  d n ia  5- go * e r p m a  Kredy W 
a u s t ry a ć k ie  231-75, Kole.
K o m a W ,  2U7-6C L a u r a  
1 9 1 7 5  h a r p e u e r  197-10, M u  
97 60, Kolej M it te lm eer  1(!l‘ wj r).
d ional 132 40, Kolej a«enrv 111 <5, MJawk a  
sk a  94-30, Kulej połudn. 36 80, K ° leJ 
8F 60 ;  T u re c k ie  118.40.

G i e ł d a  z b o ż o w a
W i e d e ń  6 s ie rpn ia .  Na p»pokidmaw«J 

w c z o r !  iszej g .ełdzie w sku tek  
firm zag ran iczny1 h w pszenicy, w/ y ^
tunki znużą  sp a d a ły w  cenie, -bu Jn 
pLp cip ku rsv  popraw iły  Głoszą, 
k a t  rządu w ęglorskiego
p iz e r  s p e k u l a n t ó w  wieściom o bardzo licnyc

zb io rach .  • ^ 1 1 w  11 Oń
N o to w an o ,  pszen icę  n a je s te n  U  , ^

11-15, n a  w iosnę  1 1 20 ,  11US, J  » ,
ie s ień  8 52, 8 50 i 8 ‘52  na  wiosnę ' »
'owies na  Jes ień  6 38, 6 ‘40, kuku rudzę  n a  wrze- 
s S  paźdz ie rm k  5 13, 0  09, 5 0  A na sm rp .en-  
wrzesiwń 5-01 do 5 ‘03, rzepak  na  s ierpm n- 
y^ zesień 13‘6 0  do 13 70.

/
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Wyścigi letnie w Rymanowie.
( O ficyahie spraw ozdanie).

T i m M i l w o  z a c h ę t y  i w z a je m n e j  p o m o c j  w t h u w i c  b u l
D zień p ie rw szy . N iedzie la  d, 25. lipca.

I. B i e g  o t w a r c i a  p ł a s k i .  N ag roda  
Ufciwrowa, o f ia ro w a n a  pi zez br. J .  B anbidy 'ego .  
1600 n : .  (7 podpisów ).

S ta d a  O sto ia  O s ta sze w sk i  3 1. kl. kaszt.  
„ P o g o ń 11 po T h e  D o n n e r h o rn  od P e ro a e l ia ,  
60 klg. (K. S a d e k )  (ch łopak  s ta jenny  J .  Kia 
m u t)  — 1.

Hr.  E m m y  / a łu s lu e j ,  5  1. kl. kasz t .  „ L a  
M a rą u ise "  70 klg. (St O s ta sz e w s k i ;  2.

P .  T ad  P ohoreck iego  4 1. og gn. „ Z m c z "  
67  klg. (podporucznik  H ein tsch e l)  — 3.

P .  S tan .  O s taszew sk iego ,  3 1. kl k a s z t  
„W a i  ,- fo r-m e“ 60 k g ,  (por lv K o lle r)  — 0.

T a i a l i z j t o r :  5 : 17
W y r o k  s ę d z i e g a ;  Ł atw o  s ie d m iu  

długoaciarin, dw ie  d ługośc i z tv łu  t rze c i .  — 
W a r t o ś ć :  N ag roda  h o n o ro w a  zw j  c iężcy, 75 
ao r  do a asy T o w arzy s tw a .

I I .  B i e g  I I I  k l a s y  s p r z e d a ż y  
p rzy c h ó w k u  s fadn in ,  600  k. i G KO m. (5 p o d ­
pisów).

P. A G ó r a l s k i e g o ,  3 1. kl. g n ia d a  „ D u ­
po Ba lh it  od D u m k a ,  60  i p o ł  klg., 

(K. S u d ek )  (ch ło p a k  s ta je n n y  J .  G a je w ­
ski) —  1.

S ta d a  O s to ia -O staszew sk i ,  3 1. w knszt. 
„B udrys  1“ 63 klg. (ch łopak  s ta je n n y  J .  K la- 
m u t j  — 2.

Tegoż 3 1. w. ga .  „S k rze tu sk i* ,  62 klg. 
(ch łopak  s ta je n n y  P. G a je w sk i)  — 3.

P, J .  M azewskiego  3 1. og gn. „K rzyżak"  
63 klg . ,  (ch ło p a k  s ta je n n y  M. Syrnczy- 
szyn) — 4.

P. F. Aozłow  siego, 3 1. w. k asz t  K u ­
g la rz" ,  62 kg.- (ch łopak  s ta je n n y  M W ojto ­
wicz) — 5.

T o ta l iz a to r  5  : 35.
W y r o k  s ę d z i e g o :  d w o m a  d ługośc ią  

mi. t rzy  d ługośc i  z tyłu trzeci  W a r t o ś ć : 
370  k, zw ycięzcy.  12*) kor. d ru g iem u ,  2o kor  
t rz e c ie m u  ; 60 k. do  kasy  T o w arzys tw a .

I I I .  B i e g  z p ł o t a m i  500 k.. 2400 m. 
(11 podpisów ).

P .  T. PonorecK iego  5 1. kl. kasz t .  „ W io  
s n a "  po B tro  od  O dsiecz  71 kg.. (K. Sudi k; 
( ch łopak  s id jen n y  M. Syinczyszyn) —  1.

P or.  £ .  K o lie ra  5 1. w s iw y „ M e ta l11, 
72 i pó ł  kg. (w łaśc ic ie l)  — 2.

R o tm  K u n d l a  st. w. kaszt.  „ B - o i s z ‘ 
67 i pół kg. (por. br. H. Hit*) — 3.

P. St. O s ta sze w sk ieg o  5 1 kl. cgn. „ L e ­
ta re "  66 kg. (w łaśc ic ie l)  — 4.

P  J .  B a r to s z a  st. kl. kaszt.  „ F r a u  Rifke" 
66 kg (n iosła  IB  kg.) (w łaśc ic ie l ;  — 0.

S ta d a  O s to ia -O staszew sk i  4 1. og. kaszt.  
„ F o j te s "  63 kg. (n ios ła  67 i poł; (podpor.  F  
H b in tsc h l)  - O.

P o r .  F .  R iscb a n ek  6 1. 
m a ś n ik “ 67 i pół (n ios ła  
ciel) — 0.

P o r  A  T h o m ic h ,  st.  cgn. w. „P rrn z  R e­
g en t"  67 i poł kg. (p oapor .  J  KLastersky) — 0.

T o t a l i z a t o r : 5 : 26.
W y r o k  s ę d z i e g o :  W s t r z y m a n a  dwu - 

n a s tu  d łu g o s c a m i ,  pól d ługosm  z ty łu  trzeci.  
W a r to ść :  320  k. zw yc iężczyn i,  70 k. d rug iem u , 

' 2 0  k. trzec iem u, 165. k. do  k asy  T o w a r z y ­
s tw a .

IV . B i e g  z p r z e s z k o d a m i  k o m  
w i e r z c h o w y c h ,  600 k o f ia ro w a n y c n  p r z e z  
K lu b  J a z d y  P a n ó w ,  3600  m. (6 podpisów ).

P .  F r .  K oz łow sk iego  6 1. kl. gn. „ M i a l f "  
po  C o rsa r  od Mia 73 i po ł  kg. (P. St.  O s t a ­
szewski) — 1.

P o r.  E  K o lie ra  4 1. kl. kasz t .  „ K a n i a 1, 
63 kg (niosła 64  kg.; (w /asc ic ie l)  — 2.

H r.  F .  K o ry to w sk ieg o  5 1 gn. w. „Y 
b e l lw e th e r "  69  kg. (n iós ł  75 kg.) ( w ła śc i ­
ciel) —  3.

siwy w „G ry-  
7 ś  kg.) (właści-

70
P or.  v. W edel,  

i poł kg. (niósł
st. w gn „P et i t  Pied*
74 kg.) (właściciel)  — 0. 

T o ta l iz a to r  5 : 16.
W y r o k  s ę d z i e g o :  w s t r z y m a n a  p .ęc iu  

d ługośc iam i,  pięć długości z tyłu trzeci.  W a r ­
t o ś ć :  370 k. zwyciężczyni,  120 k. drugiej, 20 k 
t rze c ie m u ,  40 k do kasy T o w a rz y s tw a .

V. B i e g  p r ó b n y  2 l a t k ó w ,  50U k., 
1200 m.

P. J .  M azew sk iego  2 1 og. kasz t .  „ P a n  
W ołodyjowski"1 po  B la n k e n e s e  od tsalicha 
(K. S udek)  (chłopek s ta je n n y  W S u d ek )  — 1.

S ta d a  O s to ia -O s taszew sk .  2 1. kl. kasz t  
„ l - c a n - n o t“, ( c h ło p a k  s ta je n n y  J .  G a je w ­
ski; — 2

T o ta l iz a to r  : 5  : 6.
W y r o k  s ę d z i e g o - :  Łatwo d w o m a  d łu ­

g ośc iam i W a r to ś ć :  300 k. zwycięzcy, 100 k 
drugiej ,  150 k. do kasy T o w a rz y s tw a .

V I. B i e g  k ł u s o w y  p o j e d y n k ą ,  
N agr  hon . 250  kor.,  2 .400 m.

P. F .  K ozłow sk iego  7 1. kl. kgn. „K a»-  
k a “ — I.

M a a a  Ostoia- O s ta szew sk i  4 1 og. kaszt.  
„ F o j t e s "  — 2.

P. M. W ojc iechow sk iego  5 1. kl. kgn ,,K o ­
k ie tk a 1 — 3.

P  W . P łockiego  st. kl. kaszt.  , ,L a la“ — 4
T o ta l iz a to r  O.
W y r o k  s ę d z i ó w :  „ K a ś k a '1 5:58, „ F o j-  

t e s ' - 6:1, „ K o k ie tk a "  6:45, „ L a l a "  7:44 W a r ­
to ść :  N h. i 80  k. zw yciężczyni,  55 k. d r u ­
giemu, 3 0  k. trzecie j,  5  k . cz w ar te j .

V I I  M a t c h  k ł u s ó w  y 200 k., 2 i 5 o  m.
P . M. W ojc .ech  iw skiego  5 1. ki kgn. „ K o ­

k ie tk a "  — 1.
P .  T  G aw iń sk ieg o  st. kl. kaszt.  „ J en ' . '  

—  2 .

T o ta l iza to r  0.
W y r o k  s ę d z i ó w .  „ K o k ie tk a "  5:39, 

„ J e n t "  6:3. W a r t o ś ć :  200  k. zw yc iężczyn i.

Dzień drugi. P o n ied zia łek  26  bpca.

I .  B i e g  T h e  D o n n e r h o r n a .  1.0(X> k.,
2 .000  m (6 z a p i s ó w ) :

S ta d a  O s to ia -O staszew sk i  4 1. kl. kasz t .  
„L icho"  po  T he  D o n n e rh o rn  od D yrsa ,  68 kg. 
(K  Sudek).  (St.  O s ta szew sk i)  — 1.

„L icho*  p rz e p ro w a d z o n o  p rze d  t r y b u ­
n a m i

W a r to ś ć :  900 kor.,  125 kor, do kasy  T o ­
w a r z y s tw a .  f

IT. N a g r o d a  p a ń .  N. h., 1.600 m. (7 za 
p is  ó w ) :

i P. T a d .  P o h o re ck ie g o  4 1. og. gt., „ Z n ic z 1 
po T h e  D o n n e r h o r n  od  P e ro n e l la ,  68 kg (K. 
Suduk), (St.  O s ta szew sk i)  — 1.

P. J .  M azew sk iego  3 1. og. gn. „K izyzak  
62 kg (n iós ł  66 kg.) (P o d p o r .  F .  H e in ts c h l )— 2.

S ta d a  O s to ia -O s ta sz e w sk i  4 1 og kaszt.  
„F o j te s " ,  68 kg. (n iósł 72V, kg.) (L. P r e k ) --  3.

W y r o k  s ę d z i e g o :  w k a n t r z e  zw yc ię ­
żył, lichy trzeci.

W a r t o ś ć :  N. h. zw yc ięzcy , 40  k o r .  d r u ­
giemu, 240 do  k a ^  T o w a rz y s tw a .

I I I .  N a g r o d a  S k o ł y s z y n a  (bieg z pło 
ta m i)  5 0 0  k ,  2.400 m. (12 z a p i s ó w ) :

S ta d a  O s to ia -O s ta sz e w sk i  4 1. k). kasz t .  
„L icho"  po T h e  D o n n e r h o rn  od D y rsa ,  62 kg., 
n io s ła  63 kg. (K. Sudek).  (St.  O s ta sz e w sk i)— 1.

Por.  E .  K o lie ra  5  1. og. s iw y  „ i l e t a l "  
67‘/i kg. (w łaśc ic ie l)— 2.

P  S t .  O sta szew sk iego  5 1. kl. cgn. „ L e -  
t a r e “ , 66 kg. (n io s ła  67 kg.) (P o d p o r  F. 
H ein tsch l ;  — 3

T o ta l i z a to r : 5 : 7.
W y r o k  s ę d z  e g o :  B a rd z o  lekKo t r z e ­

m a  d ługośc iam i,  j e d n ą  d ługość  z ty łu  trzec ia .  
W a r to ś ć :  32(J k. zw ycięzcy , 70 d ru g ie m u ,  20 
t r z e c e m u ,  135 k. do k asy  T o w a rz y s tw a .

IV. S t e e p l e  c h a s e  1 .000 k., 3 .600 in. 
(8 z a p i s ó w ; :

P T aa .  Pohoreck iego  5 1. kl. kasz t .  „ W io ­
sn a " ,  po Biro od Odsiecz, 72 1/* kg. ( h .  S u ­
dek), (cń łopak  M. Symczyszyn, — 1

P F. K oz łow sk iego  6 f. kl. gn. „Mia I I  “, 
671/ ,  kg. (St.  O s ta szew sk i)  — 2.

R o tm . K undT a  st. w. kaszt.  „B ro isz" ,  74 
kg. (Por.  br. E l tz ;  — 3.

Hr.  F .  K ory tow sk iego  5 1 gn. w. „Y. B e l l­
w ether* ,  69 kg (n iósł 70 kg ) (w łaśc ic ie l)  4.

Por.  E .  K o lie ra  4  1. kl.  kasz t  „ K a m a " ,  
60 kg. (właśc ic ie l)  — 0.

T o ta l iz a to r  5 :8 .
W y r o k  s ę d z i e g o :  W s t rz y m y w a n a  w y­

grała , dob ry  trzeci.  „ K a n ia 11 upad ła .  W a r to ść :  
600 k. zw ycięzcy , 200  d rug iem u . 50  trzecie" 
mu, 215 k. do kasy  T o w a rz y s tw a .

V. B i e g  p ł a s k i ,  1.000 k ,  2 .000 m. (8 
z a p i s ó w ) :

H ra b ia n k i  E m m y  Z a łusk ie j  5 1 kl. kaszt.  
„L a  M a rą u ise "  po T h e  D o n n e rh o in  od Khe- 
uiva, 6 9 1/ j  kg. (K S udek ; ,  (P odpor .  H e in t s c h l ) — 1.

P. Aug. G oraysk iego  3 1. kl, gn „D u-  
c h e s s e " ,  5 5 1 / ,  kg. (ch łopak  s ta je n n y  J .  G a je w ­
ski; — 2.

S ta d a  O s to ia -O s ta sz ew sk i  3 1. kl.  kaszt.  
„P o g o ń " ,  6 0 l/a kg (ch łopak  s ta je n n y  .1. K la-  
m ul,) — 3.

T o ta l iz a to r  5 : 20.
W y r o k  s ę d z i e g o :  D w o m a  d ługośc ia ­

mi w ygra ła  „P o g o ń " ,  k tó r a  w y łam a ła ,  da leko  
trzecia .  W a r to ś ć :  600  k zw yc iężczyn i,  200 
drugiej ,  50 k. trzecie j,  175 k. do  kasy  T o w a ­
rzystw a .

V% B i e g  k ł u s o w y  p a r a m i ,  6 kilom. 
(5 zap isów , z tych je d e n  na  p l a c u ) :

P  F .  K ozłow sk iego  7 1. kl. kgn. „ K a ś k a  
i B a śk a "  — 1.

P, B. K ru szew sk iego  5 1 kl. i 9 1. w. 
„T ę c z a  i ^okó ł"  —  2.

P. 11. W ojc iechow sk iego  5 1 kl. i wał. 
kgu. „P y sz a łe k  i K o k ie tk a"  —  0.

T o ta l iz a to r  : — 0.
W y r o k  s ę d z i ó w :  „K a śk a  i B aśk a"

1 4 :  1.1, „T ęcza  i Sokół*  1 6 : 4 3 ,  „ P y sz a łe k  
i K o k i e t k a - pc  k i lkuse t  m e t ra c h  z a t r z y m a n e .  
W a r to ś ć :  N. h p ie rw szej  i drugiej parze.

VII . B i e g  k o n i  p o b i t y c h  (S w eeps ta -  
kes)  1.200 m. (29 zap isów ).

S ta d a  O s to ia -O s ta sz e w sk i  3 1. w. kasz t .  
„ B u d ry s  I "  po T h e  D o n n e rn o rn  o d L a B e a u t i ,  
53 kg. iK  S udek)  (ch łopak  s ta je n n y  J. K la-  
m ut)  — 1.

T egoż  3. 1. w. gn. „S k rze tu sk i" ,  53 kg. 
(ch łopak  s ta je n n y  J .  G a je w sk i)— 2.

H r.  F  K ory tow sk iego  5 1 w gn. „Y. Bell- 
w e lh e r " ,  64 kg. (n iósł 6 6 1/ ,  kg ) (Podpor.  F .  
H e in t s c h l ) — 3.

F , F .  K ozłow sk iego  3 1. w. kasz t .  „ K u ­
g la rz" ,  53  ag (n ió s ł  60  kg.) (ch ło p a k  s ta je n u y  
M W ojtow icz )  — 4.

P .  J .  B a r to s c h  a  st. kl. kaszt.  „ F r a u  Rif- 
k e “ , 6 2 ‘/j  kg (n ios ła  75 kg.; (w łaśc ic ie l)  - 0 .

P o r  E  K o lie ra  4 1. kl kasz t .  „ K a m a " ,  
5 9 ' / s  (n io s ła  Go kg.; (w łaśc iciel)  0.

P o r .  A. T h o m ic h  st. ćgn. w. „ P r in c  Re 
gen t" ,  64 Kg. (niósł 69 kg.) (P o d p o r  F .  rsla- 
s te rsky )  — 0.

T o ta l iz a to r  5 : 19.
W y r o k  s ę d z i e g o :  D w o m a  d łu g o śc ia ­

mi zwyciężył,  dw ie  d ługości z ty łu  trzeci,  j e ­
d n a  d ługość p rzed  cz w ar ty m .  W a r to ś ć :  314 k. 
zwycięzcy. 56  k. d rug iem u .

Rzut oka na rymanowskie wyścigi.
L e tn i  raee ting  ry m an o w sk i  odbył się w śród  

b ardzo  n ie ko rzys tnych  w a ru n k ó w ,  w p i e r w ­
szym  dn iu  b o w iem  p a d a ł  u lew ny deszcz, 
w d ru g im  zas  b ło tn is ta  w ie rzchn ia  w a r s tw a  
z iem i d a w a ła  się we zn a k i  je ź d ź c o m ,  k tórzy  
b iegów  n ie  p row adzi li .  N a  szczęśc ie  to r  iest 
po łożony  n a  d a w n e m  sz u tro w is k u  rzeki, n a j ­
w ięk sza  w ięc  s ło ta  n ie  czyn  gu n ie b e z p ie ­
c z n y m  dla śc ięg ien  końskich .  P ub licznośc i  było 
n ie wiele, i j a k  z tego i p o p iz e d n ic h  m e e t in -  
gów przekonaliśm y się, Hasze parno w S ano -  
ck iem  b ardzo  się  o b a w ia ją  deszczu,  n a to m ia s t  
i  d a l szy c h  s t ro n  p rzyby ło  w ieie  osób, d la k tó ­
rych wyścigi k o n n e  w idoczn ie  m a ją  więcej 
u roku

W ś ró d  osób, p rzyby łych  z da lszy c h  s t ro n  
zauw aży liśm y  : p a n ią  M aryę B o g u c k ą  z có rką ,  
hr.  H o m ero w ą  z có rką ,  ro tm .  hr.  I lo m e ra  
z żoną ,  hr.  A ndraS sy ’ego z H o m onny  z żoną, 
p a n ó w :  O k taw a  O rłow sk iego ,  J a n a  Maże
wskiego, S ta n is ła w a  Z ak rze w sk ieg o ,  S ta n is ła w a  
B a la ,  Aleks Boguckiego, S tan  P ienczvkow sk ie -  
go, bar  B a n h id y ’ego i w. i. Po w yścigach  
odby ły  się d w a  bale  w n iedzie lę  i p o n ie d z ia ­
łek ,  n a  k tó rych  w k i lk a n aśc ie  p a r  baw iono  
s ię  do rana .

L e c z  p rze jd źm y  do re z u l ta tó w  w yścigo­
wych.

Z a r a z  p ie rw szy  bieg p rze d s taw ia ł  wiele 
in te r e s u  d la  o b e z n a n y c h  z r e z u l t a t a m i  tego ­
ro cz n y m i wyścigów  k ra jo w y c h .  W p r a w d z .e  
s ta r to w a ły  cz te ry  „D o n n e rh o rn y "  p o ch o d z ąc e  
z je d n e g o  s tada ,  lecz m iędzy n im i z n a jd o w a ła  
się 3 1 kl. kaszi.. „Pogoń" .z  Której w K r a ­
kowie zleciał j e d e n  z lepszych  dżoke jów  Bulford , 
a  we L w o w ie  dżockej G. Cain n ie  z d o ła ł  n a  
n ie  biegu dokończyć ,  gdyż w po ł drogi „ P o ­
g o ń "  w bok  się rzu c i ła  i sp a d la  ze sz k a rp y  
R o s łą  tę có rkę  P ernne l l i  d o s ia d ł  c h ło p ak  s t a ­
j e n n y  J .  K lam u t,  a  t rz y m a ją c  się p rz e z  wię- 
Kszą część  b iegu za  k o ń m i,  po  o s ta tn im  z a ­

kręc ie  m in ą ł  sw ych  w sp ó łz a w o d n ik ó w ,  w ygry ­
w ając  w ła d n y m  , s ty lu  s ie d m iu  długośc iam i.  
D rugą  była „ L a  M a rą u ise *  hr. Z a łu sk ie j ,  
t r ze c im  „Z nicz"  p. T a d  P ohoreck iego ,  da leko  
za  tem i „ W a i t - f o r - m e “ p. St. O sta szew sk iego .  
K lacz ta  wielkiego k a i .b ru ,  nie by ła  zu p e łn ie  
w' kondycy i w yścigowej, więcej też  n a  a re n ie  
się nie pokaza ła .

D rug i  bieg sp rzed aży  p rzy c h ó w k u  stadn in ,  
zg ro m a d z i ł  przy s ta rc ie  p ięć koni 3 letnich, 
k tóre  dosiedli  chłopcy  s ta je n n i .  „ K u g la rz"  p. 
F  K oz łow sk iego ,  k tóry  wr m ee t ingu  w io se n ­
nym  w yszed ł w  tej s a m e j  ko m p a n ii  zwycięzcą ,  
p rzez  sw o ją  n ie s fo rność  s p o w o d o w a ł  je d e n  
fa łszyw y s ta r t  W re sz c ie  udało  się konie te  
wypuścić raz em .  „ D u c h e s s e  p. A. G o ra y -  
sk .ego na jszybc ie j  z m ie jsc a  pchnię ta ,  zyskała  
o d raz u  dw ie  d ługośc i  i do  końca  p ro w a d z ą c ,  
te m i d w o m a  d łu g o śc ia m i bieg  w ygra ła .  D r u ­
g im  był „B u d ry s " ,  za  m m  „S k rze tu sk i" ,  
o bydw a w ko lo rach  s ta d a  O sto ia -O staszew sk i.  
„ K r z y ż a k ' '  p. J .  M azewskiego, k tó ry  od m e ­
e t ingu  w iosennego  z n a c z n ie  się polepszył,  
w a lczy ł w o s ta tn ie j  chwili ze „ S k r z e tu s k im "  
i ty lko o pół d ługośc i  w tyle pozos ta ł .

Bieg z p ło ta m i  z g ro m a d z i ł  aż <S koni przy 
s ta rc ie .

S ła w a  „ B ro i s z a " ,  Który był tego roku  
c z w ar ty m  w A rm e e -S te e p le -c h a s e  i n ie je d n o  
zw yc ięz tw o  w swej k a ry e rz e  w yścigow ej od 
niósł z rob iła  go faw ory tem , a  z n ie d o w ie ­
rz a n ie m  pa t rzono  n a  „ W io sn ę "  p. 1 oho re -  
ckiego. W y c h o w a n k a  ta  s ta jn i  cho rze low sk ir j ,  
j a k o  d w u la tk a ,  za liczoną  by ła  do wysokiej 
au s tryack ie j  klasy  i o deg ra ła  p o w a ż n ą  rolę na  
m ięd zy n a ro d o w y m  to rze  k rakow sk im . I ważano' 
ją  w ó w cza s  za  d ru g ą  p rz y iz łą  „ P a n a m ę " .  T y m ­
czasem  „p rz e fo rso w a n a  n e rw o w o "  ja k  mówi 
dr.  O chorow icz ,  s ta ła  się na to rz e  w p ro s t  n i e ­
m ożliw ą, w s k u te k  czego s p r z e d a n ą  z o s ta ła  za 
b ezcen .  W  w iosennym  m ee tingu  có rk a  „ B ir o “ 
i „O ds iecz-", odby ła  w p ra w d z ie  bieg z p ło tam .,  
lecz n a  każdej  p rzeszkodz ie  raz  odm ów iła .  
O s ta te c z n ie  „ W io s n a 11 z n a k o m ic ie  p ro w a d z o n a  
p rze z  ch łopca  s ta je n n e g o  Mik. Syrnczyszyna, 
po p ro w a d z i ła  c a łą  s taw kę koni, i w ygra ła  ja k  
chc ia ła ,  zm ęczyw szy  więcej j e ź d ź c a  niż s a m ą  
siebie . P ra w d z iw ą  n ie sp o d z ian k ę  zrob i ł  „Me- 
t a l “ por.  K o lie ra ,  p rzychodząc  drugi do mety, 
b i jąc  „ B ro i s z a -1 i , ’L e t a i e ' 1, k tó re  do tąd ,  s ą ­
dząc  z r e z u l ta tó w ,  za lepsze  były u w a ś a n e  
U sp raw ied l iw ia  ten  wynik  to, że „B ro isz "  
w y g ląd a /  p rze tre n o w an y  a „ L e t a r e 1' w ykazała  
dużo  m n .e j  en e rgu  niż w p o p rz e d n ic h  meetin- 
gach. R e sz ta  k o n i :  „ F r a u  I iifke1, „ P r m z  R e­
g e n t -1, „ G r y m a ś m k "  i „ F o i te s 11, k tóry  w y ła m a ł  
n a  płocie w  p o ł  drogi dały  za  w y g ra n e  i k łu ­
sem  lub w olnym  galopem  do m e ty  pow róciły .

Bieg z p rzeszkodam i koni w ie rz ch o w y ch  i 
(3600  m e trów ) ,  s ta ł  s ię  ł a tw ą  zdobyczą  dla J 
„M ia  I I .  1 po  C o rsa r  p a n a  F lo ry a n a  Kozło- | 
w sk.ego, k tó rą  z wielkim sp o k o je m  p rz e p ro -  1 
w adz ił  p rzez  w szy s tk ie  p rzeszkody  p. St. ! 
O s ta sze w sk i  i s J n i t  w s trzym ując ,  min/jł budkę 
s ę d z io w s k ą  D ru g a  „ K a n ia 11 por. K olie ra  p rz y ­
sz ła  zupe łn ie  w y cz e rp an ą  przed „Y. B ellw e- 
t h e re m 11 k tó reg o  dosiad ł w łaścic ie l  ,Y. Bell-  
w e th e r 11 p rz y sz e d ł  sw .ezy  i podn ieść  tu  należy  
r o z w a ż n ą  ja z d ę  Koi ytow skiego, k tó ry  d ep ią ł  
sw ego  celu ,  do p ro w a d z iw sz y  sw ego kon ia  do 
tego. że w szys tk ie  p rzeszk o d y  bez za w a c h a -  
n ia  się, pi zeskoczy ł „ P e t i t  p ied"
zu p e łn ie  w e  v T ł .  koń  ten na  tu rze  
wyścigowym  nie m i co robić.

Bieg „go la lt i  a o 500  ku ron  s t a ł
s ię  p o je d y n .J J P fc . ię t f l? .  U o m a  końm i. R os ła  
„ I  ca i i -n o t“ s ta d a  O s to ia -O s ta sz e w sk i ,  ju ż  
przy  k a n t r z e  pokazała ,  że je s t  zu p e łn ie  s u r o ­
wą, ch o d z ąc  w zygzaki, to  też „ P a n  W ołody- 
jow sk_“ , w ychow anek  p. J .  M azew sk iego ,  w y ­
g ra ł  ł a tw o  ten bieg, choć go „ I - c a n - n o t 1- w i ­
d o cz n ie  p rzy  ko ń cu  dogan .a ła

In te re s u ją c y m  s ta ł  się bieg k łusow y po ­
je d y n k a m i  na  2.460 m etrach , O czyw is ta  w obec 
rozm okłego  to ru  n ie mogło  b ć m ow y  o p o ­
rz ą d n y m  „ r e c o r d z ie 1 P ró c z  „ K o k ie tk i1 p. M. 
W ojc iechow sk iego ,  k ló r a  p ie rw sz y  raz  n a  p u ­
blicznej a r e n ie  w y s tę p o w a ła ,  s tanęły  do walki 
z n a n e  n a j lep sze  nasze  k łu sak i  z rec o rd a m i 
j a k :  „ K a ś k a 11 p an a  F  K oz łow sk iego  nigdy nie 
pobita ,  p o s ia d a ią c a  dyp lom  „ s z a m p io n a tu -1 
galicyjskiego i r ek o rd  k ilom etrow y  1 m in u ta  
47 sekund ,  „ F o j te s 11 s ta d a  O s to ia -O s ta sz ew sk i  
p o s ia d a jący  dyplom  „ s z a m p io n a tu 11 galicy j­
skiego 3 la ików  i rek o rd  1 m in u ta  50 sekund ,  
w reszc ie  „ L a l a 11 p a n a  Po tock iego , k tó ra  w p a ­
rze  w ygra ła  bieg 30 k ilom etrow y we Lw owie.  
Pow ozil i  fu rm an i N ag rodę  h o n o ro w ą  i 100 
koron  z d o b i ł a  oczyw iśc ie  „ K a ś k a -1. D rugim 
był F o j t e s  (75 koron), k tó re m u  jako m a ią -  
cem u o g rom ną  akcyę b ło to  więcej niż innym  
p rz e sz k a d z a ło  do rozw in ięc ia  swej szybkości,  
z r e s z tą  n a  godzinę p r z e d te m  odbył on bieg 
z p ło tam i.  Różnica między p ie rw szym  a d r u ­
gim kon iem  była n ie w ie lk a ;  trzec ią  daleko, 
p rzysz ła  „ K o k ie tk a --, o s ta tn ią  n ieom al z d y s ta n ­
so w a n ą  by ła  „ L a la 11, k tó ra  n ed a w n o  w Sulky 
zap rzęg n ię ta ,  zbyt się paliła ,  p rześ liczn ie  step- 
pując, leez ocz y w is ta  przy takiej akcyi drogi 
je j  nie ubyw ało .

P o te m  n as tąp i ł  „ M a tc h 11, w k tó rym  „ K o ­
k ie tk a 11 drugi r az  id ą c ,  ła tw o  p ob iła  s t a rą  
d y c h a w icz n ą  „ J o n t 11 ze zn a n e j  czw órk i 8 z a -  
m ilek  Or, J e n t ,  Ex, P re s s ,  k tórej św ie tn e  
czasy i r e k o rd y  należą  ju z  do przeszłości,  a  
k tó ra  obecn ie  służy  za  b a rd z o  p u k t y e z n y  
m o to r  do p iz e n o s z e n ia  się z m ie jsca  na m ie j ­
sce  p. G a w iń s k i e m u ,  se k re ta rz o w i  Tow. z a ­
chęty

D n ia  drugiego n ie będz iem y tu szczegó 
/ow o  ODisywać wobec  tego, że te  sa m e  konie , 
co w p ie rw sz y m  chodziły , a  oficyalne r e z u l ­
taty  podal iśm y  p o w y że j ,  og ran iczym y się ty] 
ko  n a  ogclnym  poglądzie.

J e d y n y m  koniem , k tó ry  w dn iu  p ie rw szym  
n ie  w y s tę p o w a ł ,  była zn a k o m ita  k lacz  s t a ­
da O s to i a - O s t a s z e w s k i ,  c z te ro la tk a  „ L ic h o 11. 
W  biegu o 1.000 ko ron  nie s t a n ą ł  n ik t  do 
walki, ta k  pew ne było jej zw yc ięs tw o. T o  też 
„L ic h o 11 w zię ła  za raz  u d z ia ł  w  biegu z p ło ta ­
mi pod  p .8 t .  O s ta szew sk im , a p rz e p ro w a d z o n a  
p rz e z  p ie rw sz e  p rze szk o d y  p rzez  „ L e t a r e 11 
bez  w ysiłku  bieg ten  w ygrała .  T a k  w ięc  „L i-  
ch o 11 św ięc i ła  sw ą  d z ie w ią tą  w y g ra n ę  na  j e ­
d en a śc ie  biegów. W ykazu jącym  ró żn icę  klas 
koni był bieg o n a g ro d ę  pań, w k tó rym  
„ Z n ic z 1- pod p a n e m  St. O s ta sz e w s k im  w ygra ł  
k a n t re in  bieg p rzec iw  kon iom  półkrw i.  S tee-  
p le -c h a se  (3.600 m. 1.000 ko ron )  w ykaza ł  po­
n o w n ie  zn a k o m itą  k la sę  „ W io s n y 11, k tó ra  tym 
r a z e m  m ia ła  „Mię I I . "  tak ła tw o  w y g ry w a ją ­
cą  w S teep le  - chasie  d n ia  poprzedn iego  do 
z w a lc z e n ia  prócz „B ro isz a " ,  „Y . B e l lw e th e ra '  
i „ K a n i" .  L ec z  i tym  r a z e m  p o w to rzy ło  się 
to, co pop rzedn io .  „ W io s n a "  b a w i ła  się ze 
sw y m i w sp ó łzaw odn ikam i,  a  c h ło p ak  s ta je n n y

n ie m a ło  się  n a m ę c z y ł ,  aby  j ą  u t r z y m a ć  
w tem pie  d la  niej zby t w o ln e m ,  a  po trze-  
b n em  do wygrania, biegu. S ąd zą c  z t e g o , 
cośm y widzieli p. T ad .  P o h o re c k ie m u  m ożna  
p o w in sz o w a ć  „ s te e p le ra " ,  k tóry  jeże li  się nie 
z d e n e r w u j e , pow in ien  o d eg rać  g łó w n ą  rolę 
w je s ie n n y c h  m e e tm g ac h ,  b ijąc  ła tw o  d o ty c h ­
czas  z n a n e  n a m  w Galicyi „ s tee p le ry " .

W  g łów nym  biegu p ła sk im  o 1.000 kor., 
zaw ód p rzyk ry  z ro b i ła  znów  „Pogoń",  w y k a ­
zu jąc  . że nie o d u c z y ła  się figlów, k tó re  na 
a re n ie  k rakow sk ie j  i lw owskiej p ła ta ła .  Nie 
m o ż n a  ją  by ło  do s t a r tu  d o p r o w a d z i ć ; nie 
d a ła  się  n a w e t  s c h w y ta ć  za  t r ę d z e lk ę , w r e ­
szcie  o b s tą p io n a  p rzez  ch łopców  s ta je n n y ch ,  
c h c ą c  m e c h c ą c  z n a la z ła  się  p rzy  s t a r t e r z e  i 
poszła, lecz n a  t o , by po k ilkuse t  m e tr a c h  
w y ła m a ć  z toru. T e m u  „ L a  M a rą u ise "  z a ­
w dzięcza sw oją  w y granę  , a  p o d p o r .  H e in tsch l  
p ie rw sz e  zw yc ięs tw o  n a  publicznej a ren ie .  
Z n a k o m ic ie  s p r a w i ła  się w tym  biegu półkr. 
D u c h e s s e  (5 5 ' / i  kg.) p. A G oraysk iego .  P rzez  
c a łą  metę 2.0<>0 m e tró w  bieg prow adzi/a ,  d o ­
p ie ro  n a  końcu  zm ogła j ą  „ L a  M a rą u ise "  
( 6 9 ' /? k g )  dw iem a  d ługościam i.

Bieg k łu so w y  p a ra m i  6 kilom, w ykazał ,  
że p. F .  K ozłow skiego  „ K a ś k a "  i „ B a ś k a 1 
są  n ie d o p o b ic m ,  a  ich w łaścic iel n ie z r ó w n a ­
nym  woźnicą. P. B o les ław  K ru szew sk i  złożył 
sw oje  m aidenhood  na pub licznym  torze, a 
choć j e c h a ł  półtory m inuty  r t /u ż e j , udow odnił ,  
że i w ozić um ie  i m a  do b re  konie , s łuszn ie  
też p rzy z n an o  m u  d rugą  n a g ro d ę ,  pom im o, 
że t r ze c ia  p a ra  p W ojc iecnow sk iego  udzia /u  
n ie w zięła ,  w ycofaw szy  się z biegu po k i lk u ­
n a s tu  m e t r a c h  „ P y s z a ł e k 11 i „ K o k ie tk a 11 n a l e ­
ż ą  do najładn ie jszych  i na jlep ie j d o b ran y c n  
p a r  koni, rnkie sp o tk a ć  m o^na.  N ies te ty ,  „ P y ­
sz a łe k "  w t ra in ingu  nogę n a d w y r ę ż y ł , a  choć 
ju ż  zd rów , n ie  chc ia ł  go p W ojc iechow sk i  re-  
zykow ać  w ta k  g łębok im  b ren ie .

W y ś u g i  zakończyły  Się b ieg iem  p o c ie sz e ­
nia, w k tó rym  3 ła tki s ta d a  O s to ia -O s ta s z e w ­
ski k ró tk o  się sp raw iły  z pięciu innym i koń- 
m>, jakie do K egu  s tanę ły ,  —  da jąc  tern n o ­
wy dow ód, że s ta d o  m a  d o b re  konie i d o ­
b rze  je  t r e n m e  , czego o koniach  oficerskich 
pow iedz ieć  n ie m ożna

T e m  dziwniej w yg ląda  ten  f akt ,  ze po 
biegu sp rze d aż y  p rzy c h ó w k u  au i j e d e n  k o ń  
s p rz e d a n y m  nie został.

S ą d z ą c  z obecnych  re z u l ta tó w  i p o p r z e ­
dn ich  w yścigów  tegorocznych  w Galicyi,  tak' 
zw any  .,S p o rts in n “ u naszy c h  oficerów je s t  
b a rdzo  m a ło  rozwinię ty .  P o s ia d a ją  oui albo 
s ta re  zużyte  exv\ yścigowce, albo konie, k tó rym  
zupe łr  ie b rak  klasy, a  kon ia  w kondycyi w y ­
ścigowej p ra w ie  się n ie  widzi. P rócz w y ją ­
tków, a i u tych fo rm a koni dz iw n ie  się 
z m ie n ia ,  r e s z ta  p rz '-w ażnie  g ra  rolę w yśc igo ­
wego , ,K a n o n e n fu tte r“. W o b e c  tego, że w  n a j ­
b liższej p rzysz łośc i  i lw ow ski to r  wyścigowy 
n ie  będzie się ju ż  ro ić  k o ń m ' zagran icznym .,  
k tó rym i tacy sp o r s tm e n i  w o js k o w i , j a k  pp. 
F ib ic h  i J a n o t a  B zow sk i ,  d o tą d  się posługu 
j ą ,  rola koni oticerskich , ja k ą  n a  to rze  lw o w ­
sk im  i ry m a n o w sk im  o Ogrywały ta k  d/ugo, 
m e zm ien i s ię ,  a to do tąd ,  dopoki b ę d ą  so ­
bie w yszuk iw ali  ,.D unkle  P fe rd e ", s ą d z ą c  je  
z form, a n ie  zw a ża jąc  n a  k lasę , ród  i w y­
c h o w a n ie  konia  K oń  m usi rnieć n ie tylko ł a ­
dn ie  nazyw ającego  się papę  , lecz  i u d o w o ­
dn io n ą  m a tk ę  ow ies  i „ t ra in in g " ,  jeże li  m a  
w sp o łub iegać  się z końm i, k tóre  te  w szys tk ie  
w a ru n k i  p o s iada ją  T o w a rz y s tw o  zachę ty  
w tym  celu  u tw o rzy ło  biegi sp rzedaży  p rz y ­
chów ku  s t a d n i n ,  a zda je  n am  s ię ,  że taka  
„ D u c h esse " ;  „B u d ry s" ,  „ S k rz e tu sk i" ,  „ K r z y ­
żak"  i „ K u g la rz "  w ar te  są  po 700 zt. Z r e ­
sztą w  p róbie  j a s n o  dowiodły , o ile ich ród 

e a u z a c y a  wyżej j e  ponad  inne kon ie  p o s ta -  
yi iły.

M eeting  le tni ry m a n o w sk i  —  jeżeli  m am y 
d ać  h< r  skop  n a  najb liższą  p rzysz łość  w yści­
gów  je s ie n n y c h  w R ym anow ie ,  R zeszow ie  i 
L w ow ie ,  tak i nam  ob raz  p rzed s taw ia .

P oza  „B iegunem " „M argoszą"  a n a w e t  
„ P r o t e s t e m 11, „ W io s n a -1 i „L icho" m iędzy  ga- 
liflyijskimi, w Galicyi t re so w a n y m i końmi, są  
n ie do pobic ia , p ie rw sza  na p rzeszkodach ,  d ru ­
ga m iędzy końm i pó łk rw i „M ia I I "  m oże  o- 
d eg ra ć  p o w aż n ą  rolę i sp ró b u je  się z r e w a n ­
ż o w a ć  „ N o n se n so w i11 za  p rzeg ranę  na  wiosnę 
w R ym anow ie ,  „Pogoń" jeżeli zechce pójść, ma 
n ie jakie szan se  w je s ien i  we Lw ow ie ,  w n a ­
g rodzie m in i s te r s tw a  ro ln ic tw a  (2 0<'0 koron  
— bieg 3 la tków ),  w k tórym  to biegu „D u-  
c h e sse -' z lekką w ag ą  m oże s p ró b u je  szczę- 
cia „ n a  p i a t  z "  między vo lb lu tam i „Znicz" 
i „ L a  M a rą u ise "  na  k ró tk ich  m e tac h  będą 
n ie b ez p iec zn y m i w sp ó łz a w o d n ik a m i — Z k o ­
ni, k tó re  w-ogóle tego roku  b iega ty ,  „ G r a n a ta "  
zw yc ięz tw o  j e s t  p rzy p u szcza ln e ,  ctioc do w a l­
ki s ta n ie  więcej ja k  lat p o p rz e d n ic h  d w u la t ­
ków. W reszc ie  „D o la r  ch y b a  w jednej „W io ­
śnie*  zna jdz ie  se ryo  p rzec iw n ika .

Myślę, że n ik t nie będzie się czu ł  d o t ­
kn ię tym  h o ro sk o p em  który  tu  s t a w ia m y ; u w a ­
ża liśm y za  w łaściw e pub liczn ie  w y p o w ie ­
dz ieć  zda m e ,  k tóre  zwykle każdy  dla s iebie 
zachow uje .  Fergus.

Regaty w Warszawie.
W  W a r s z a w ie  n a  W isie , odbyły  się w o- 

s ta tu ią  n iedz  elę, s ta ra n ie m  ta m te jsze g o  Tow . 
wioślarsKiego, (po r a z  ju ż  drug i w tym roku) 
wyścigi n a  łodz iach ,  czyli regaty. T ym  ra z e m  
o b u dzdy  one  niezwTykłe z a in te re so w an ie ,  z p o ­
w odu  udzia łu  aż  t rzech  k lubów  spo r tow ych ,  
z W arszaw y ,  W ło c ła w k a  i K ra k o w a ,  a n ad to  
o ddz ia łu  Tow. r a to w a n ia  to n ą cy c h  z K a lisza  
Pogoda  by ła  p rześ liczna ,  a  ożyw ien ie  p o d n o ­
s iła  obecność  l icznych  gości z K a lisza ,  W ł o ­
c ław k a  i K alisza .

B iegów było osiem.
Z  tej liczby d w a  wyścigi rozegra ły  się 

pom iędzy  W a r s z a w ą  a K ra k o w e m ,  jeden  p o ­
m iędzy  W a r s z a w ą  a  W ło c ła w k ie m  i je d e n  
m iędzy W a r s z a w ą  a  R a u sz e m  V trzech z tych 
wTyścigów zwyciężyli W a rsz a w ia c y ;  w c z w a r ­
tym  W ło c ła w e k  pob ił  W a rs z a w ę

P rz eb ie g  rega t  był nas tępu jący ;
P ierw sze  d w a  biegi, do k tórych  s tanę ły  

s a m e  siły m ie jscow e, pi zeszły bez emocyi.  
W  w yścigu  kajaków p. A d am  K ryńsk i zdoby ł 
m e d a l  s reb r . ,  p. S S iew ko  b ronzow y. W  biegu 
sk u lm g ó w  zw ycięzkim  był p T e o c w  M o ra w ­
ski. T rzec i  w yaoig gigów, w k tórym  zm ierzy ł  
się  K ra k ó w  z W a r s z a w ą ,  ożyw ił b a rd z o  ze 
b r a n e  n a  p rzy s ta n i  to w arz y s tw o

Ogólnie p rze p o w iad an o  zw yc ięs tw o  K ra  
kow ow i,  k tó ry  p rz y s ła ł  r zeczy w iśc ie  b a rdzo  
dzielnych w ioślarzy  i w ytjornych  s te rn ik ó w . 
W io s ło w a ł-' oni w y trw a le ,  s ilnie  i ró w n o  wy 
k a z u ją c  d o b rą  szkołę. N iem niej zwyciężyli

W a rsz a w ia c y ,  j a d ą c  p rzy  brzegu w a r s z a w ­
skim , na  2.000 m e tra c h ,  przy  30, 26 i 27 
o b ro ta c h  w iosłam i w 6 m m . 40 se k u ndach ,  i 
w yprzedz iw szy  K ra k o w ia k ó w  o dw ie  łodzie. 
K ra k o w iac y  za n u rza l i  w io s ła  31, 30  i 34 razy. 
S te rn ik ie m  n a  łodzi k rakow sk ie j  był p. J ó z e t  
R udn ick i ,  n a  w arsza w sk ie j  — p. M aurycy  
E h rl ich .

Ł a tw o  z rozum ieć ,  z j a k im  zap a łem  W a r  
sz aw ia cy  w itał,  sw o ic h  zw ycięzców .

N as tęp n y  bieg łodz i  8 -w io s łó w ek ,  w k tó ­
rym b ra ły  u d z i i ł  dw ie  o sady  w a rsz a w sk ie  
d a ł  zw yc ięs tw o  łodzi p. Miecz. S t ra sb u rg e ra

W ielką  s e n sa c y ę  w yw ołał  n a s tęp n y  w y­
ścig sz eśc io -w io s łó w ek  W a r s z a w a  p rzeciw  
W ło c ła w k o w i

W ł  ic ław iacy p ię k n e  zw y c ię s tw o  z a w d z ię ­
czali swej dzie lności i sp ra w n o śc i .  T r z e b a  
było też  w idzieć  r a d o ść  n a  ob liczu  pan ó w  
z k o m ite tu  w łocław skiego , k tó ry ch  przyby ło  
kilku, gdy s te rn ik  p M a ry a n  Medzyriski, dzię 
k u ją c  za  ok lask i,  p rz e je ż d ż a ł  p rz e d  sędziami. 
W/ooławLacy za n u rza l i  w ios ła  29, 30  i 33 
razy ,  płynęli  za ś  7 m. 10 sek., a W a r s z a w i a  
cy (pod s te r e m  p S ta n is ła w a  Z aw ad rk ieg o )  
27, 28 i 30  razy.

P ob ic i  p rz e z  W ł o c ł a w e k , popraw ili  się 
W a rsz a w ia c y  w n a s tę p n y m  biegu. D o wyścigu 
sześc iow tosłow ek  s t a n ę ł a  do  w alk i  o s a d a  k a  
liska pod w odzą  p. W ł  G aw ęck iego ,  z o sa d ą  
w a rsz a w sk ą ,  p r o w a d z o n ą  przez  d o św ia d c z o ­
nego s te rn  ka p. Zygm. G rabow sk iego  Bieg 
w ygra ł  w b a rdzo  p ięknym  JintF hn  p G r a b o w ­
ski, k tóry  m ia /  też d o b rą  osadę. K a l i sz a n o m  
p rzyznać  trze b a ,  że p racow ali  w y trw a le  i r ó ­
wno, a u t ru d n ia ła  im w ios łow an ie ,  n ap rzód  
W isła  sa m a ,  do tąd  bow iem  p ływ ali tylko na 
Krośnie, o raz  łódź n ie zn a n a ,  gdyż t r e n o w a ' i  
się n a  innej sześc iow iosłów ce.  Z aznaczyć  
należy, iż i k rak o w sk ie  o sady  s ta w a ły  n a  n i e ­
zn a n y ch  sobm  łodz iach ,  co im  b ez sp rzeczn ie  
u t ru d n ia ło  w ios łow an ie .  W a rsz a w ia c y  spotrze -  
bowali 7 m in  10 s„ w yprzedz il i  zaś  Katis/.an 
o d ługość  łodzi.

Z ak o ń c zy ł  rega ty  wyścig  pair-oared '6w  
(n a  cz te ry  k ró ik ie  w iosła),  w k tó ry m  ścigad 
się K rak o w iacy ,  pod s te re m  p. A leks. G en  
dłeka. z W a rsza w iak am i,  k tó rym  p rz e w o d z i  
p. Zygm K udelsk i .  P o m im o  b a rd z o  p iękne 
w io s ło w a n ia ,  — W a r s z a w a  znow u  górą.

R ozdan ie  nagród  za m k n ę ło  właściwi 
u roczys to ść  s p o r to w ą ;  dopełniły  go panieJ 
Że zw ycięzcy  ok lask iw ani byli go rąco ,  mówić] 
nie p o trze b a .  G o rą c o  rów n ież  p rzy jm o w i i  
byty osady  krak  wskie, k tó ry m  w ręczono  p a ­
m ią tk o w e  kubki s r e b rn e  ze z n a k ie m  T o w a ­
rzy s tw a .

W ieczorem , o godz. fD ej, n a  w erandz ie ,  
przy przys tan i ,  s ia d ło  do wspólnej biesiadyj 
około dw u s tu  p an ó w . D ługi sze reg  p r z e m ó ­
wień ro zp o c zą ł  se rd e cz n o m  s ło w e m  w ic e p re ­
zes kom ite tu ,  p M atecki

P o  nim to a s to w a ło  wielu, a p rzeds taw i-  
cii-l T o w a r z y s tw a  k rak ow sk iego ,  p. J ó z e f  R u ­
dnicki, w ręczy ł p. M a teck iem u  w  im ien iu  
swego T o w a r z y s tw a  dla w a rsz a w sk ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  p ięknie  w ykonane  wiosło P. M a­
tecki, im ien .em  W a rsza w y ,  o fia row ał p rzy ­
jezdnym  gościom  z in n y c h  k lubów  p a m ią tk o ­
we znaczki w form ie flagi k lubu  w a r s z a w ­
skiego. Z eb ran ie  o c h a ra k te rz e  se rdecznym , 
p rzec iągnę ło  się  późno  w noc.

Konie polskich hodowcow
na torze KoiomiażsKim.

Na to rze  Kołom iażskiff i ,  w P e te r sb u rg u , ]  
konie  polskich hodow ców  zdobyły  zn o w u  s z e - l  
reg  nagród .

D n ia  25-go lipca w biegu p róby  d la  d w u - 1 
la tków  „B ev e r ly "  p . J . I t e s z k e g o  zdoby ł 2 .200J 
rubli nagrody. Z a  to w biegu o w ielką  n aD  
grodę P e te r s b u r s k ą  (15 .000  rubli;,  koń  te g o /  
hodow cy  „C laude  F r ollo* p rzy sz ed ł  do  m ej 
d rugim . Z o s ta ł  on  pobity  przez  „Poticlk 
b a r  W ullla  W  w ieik iem  4 wiorstowe 
„S teep le  chase"  zw yc ięży ła  k lacz  „ t l a r d /  
w łasn o ść  rosy jsk iego  hodow cy  p. Nosowic 
ale po ch o d z ąc a  ze s ta d n in y  hr. A. P o tocki^  
z Król.  Polskiego. O trz y m a n a  n a g ro d a  wyn
5.000 rubli.

D n ia  28-go lipca n a  t v m i e  to rze
makr polskich  h odow ców  brały  udzia ł  w 4^ 
b iegach  — i we w szystk ich  zwyciężyły. M ia­
nowicie  „ T y tan "  hr. Z am ojsk iego  zdobył 2.000 
rubli i t6goż „ L a d y  P e l leg r ino"  —  1.500 rubli. 
W  biegu próby „ R a i a  1 ks. L u b o m irsk ic h  w z ią ł ]  
2 .200 rubli,  w reszc ie  „G e o rg e s  O h n e t"  pp„ 
D orożyńsk iego  i S karżyńsk iego  zwyciężył 
w biegu 2 w io rs to w y m  z n ag ro d ą  l.OuO rubli j

D. 1-go s ie rp n ia  kon ie  p ochodzące  z Kri ] 
le s tw a  ró w n ież  odnosiły  t ry u m fy  na to rze  Kc 
łom iażskirn  W wielkim biegu o n a g ro d ę  cd 
s a r s k ą  10.000 rubli zw ycięży ł „ B o c c a t . , ]  
z rządow ego  s ta d a  w J a n o w ,e ,  w gub. lub; 
skiej T rz e c ią  w tym  biegu była „D e b o ra l l  
p. S. S o nenberga .  N ag rodę  s o ł ty k o w s k ą  w  surij
2 .000 rub li  zdoby ła  „ L a  Y a lie re"  p L u d w il  
G rab o w sk ieg o  z S e rn ik ,  a n ag ro d ę  W a r s z a f  
sk ą  (1.000 rubli)  „G ross  P a t ty "  ks. L u b o r  
skich

R o z m a i t o ś c i .
N i e z w y k ł e  s a m o b ó j s t w o  sp e łn i ł  p d j^ ^  

m łody  cyklis ta  f rancusk i  w Lyonie . ZastrzeTu" 
się z rew o lw eru ,  >adąc na  kole

W w ó z  b i c y k l ó w  do A u s try i  w ynosił  
w m ie s ią cu  cze rw cu  sz tu k  4 0 6 ;  w tej liczbie 
z A m e ry k ,  p rzybyło  179 kół. Ogółem od poe 
czą tku  roku  do 1 l ipca p rzyw iez iono  ob  ycń  
koł 1990 sz tu k  za 288570 zł.

J a z d a  d y s t a n s o w a  sa sk ic h  oficerów k o n ­
nicy odbyła się  w tych  d n ia ch  P u n k te m  w y j­
śc ia  był O scha tz  O zn a cz o n y  d y s ta n s  p rze b y ł  
w n a jk ró tszy m  czas ie  23-tu  godzin poruczn .K  
F b er t .  In n i  o ficerow ie  przybyli do ce lu  m niej 
więcej w godzinę  po tem .

„ S o k o ł y "  w A m e r y c e  P olsk ie  t o w a r z y ­
s tw a  g im nas tyczne  pod n a z w ą  „Sokó ł* ,  o r ­
gan izu ją  się obecn ie  w pó łnocnej A m ery c e  
w in. G ieveland (S ta n  Ohio) i O n ia h a  (S ta n  
N ebraska ) .

W y ś c ią i  k ł u s a k ó w  odby/y  s ię  d n ia  26 
l ipca w M oskwie. M iędzy in n e m i ro ze g ra ł  się 
bieg rosy jsk iego  k łusow ego  „D erby"  (w p o je ­
dynkę) P ie r w s z ą  n a g rodę 8000 ruo ii  i że ton  
w ar to śc i  300  rub li  zdoby ła  R l e p p a t i a "  Kon- 
szyna ,  k tó ra  z rob iła  mi'g  an g ie lsk ą  w 2 min. 
3 3 ' /4 s. D ru g ą  nag rodę  (41 ot) rub li)  i t r ze c ią  
(2000 rubli i podzie lono p o m - dzy konie ,,1‘roż- 
żen n a ja  (W . księcia  D y m itra  K o n s ta n ty n o w i-  
cza)  i „ Ig ro c z e k "  K o n s z y n u

O dpow iedz ia lny  R e d a k to r :  
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i

Lodowej w* Lwowie, pod urzędem  St. Beylego. Eepier z fabryki braci Fi>łkow*k;on w Białej.


